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Laus, fraus, muliebria fin to .
E ium an. Alvar.

Mości Panie M O N I T O R .

N igdy iefzcze niesmiałem ode­
zwać fię fam do Narodu m e­

go, ale zdanie moie poddaię zawfze 
pod rozfądek W . M. Pana, i cokol­
wiek na poprawę obyczaiow potrze­
bnego bydź fądzę, przypominać je­
m u nie zaniedbywani. T eraźn iey -  
lza okoliczność nie małym będzie 
do uwag W. M. Pana polem, ile źe 
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częft* zdarzenie podobnych, przy- 
nofiło niefzcźęśliwóści rozmaite.

Pewny w Sąfiedztwje moim Ka­
waler ulubił fobie Damę przedzi­
w n e j  urody, z którą iuż zamierzo­
nego zaroyfiom fwoitn rhaiąc doftą- 
pić krefu, natrafia na Przyiaciolkę 
obrotną, zdradliwą, i tak władnącą 
iego umy Iłem, źe mimo powodow, 
i akie goprzedtym  do kochania tey 
piefzczoney ofoby zniewalały, nic 
w ięcej nie widzi wniey fzacowne- 
go, oziembłym fię ftaie, i na ko­
niec onę ópufzcza. W zamianę 
te y  u tra ty ,  aby miał czym  zabawić 
przvzwyczaione do miłości ferce, 
■wyfiawia mu drugi wizerunek, ró­
wnie piękny, wynofi iego przymio­
ty ,  pokaźnie fpofoby doftąpienia o- 
nogo z łatwością, i z naypoufalfzą 
poftacią ofkruie mu Dom fwoy za 
roieyf^e nąybeśpiecznieyfze do wi­
dzenia fię wfpolnego. Uwiedziony
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5 9  M  . . . .  
Młodzian, tak wielką Przykciołki
fwoiey wfpaniałośeią, zwierza iey 
fię nayfkrytfzych myśli, opowiada 
'wfzyftkie rozmowy wzaiemne, pro- 
fi o ratunek i wfparcie zaczętey ro« 
boty. Oświadcza fię mu z wizelką 
ludzkością, opifuie iuu flmtek twe­
go ftarania, łudzi go nay pomyśl? 
me\ tzą nadzieią,, w  nayobfitfzyeh 
Iłowach, a  zamiafi tego wyftawia 
go Damie obłudnym, łekkomyśl- 
i ytn, i pomału go u niey obrzydza. 

T oż. lamo nieznacznie i żnina 
czyni łiopniami, wprowadza go w  
p o Jeyrzeiiieo  Damie, prześladuie 
go m atą znaiomością fzacunku rze­
czy, przytacza niektóre jey wady, 
ale ruL tychmiaft znowu ch wali, aby' 
nie dała poznać u knowane go od tle- 
bie ułożenia. W tyeh-oboiętmcli 
fprawy fwoiey Kawaler zoilaiąo 
krokach, Ikarźy fię na niepewność 
lofow fwoicli mz ukochaney Da m mt
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drugi raz Przyiaciołce, odbiera od v
iedney groźne wymówki, od dru- V
giey obietnicę odmiany fzczęścia. tt

Pracuie fam ile możności nad r
zmiękczeniem ferca które mu fię zda n
wało tak łatwe do pozy fikania w pier- z
wfzych początkach,ale żamiaft wy- ii
czerpnienia odpowiedzi iakiey, wi. ł.
dzi częftokroć zalane łzami jey o- b
c?y,daiąceświade(fi;woukryteydo- c;
tkliwości Dufzyj z jego pochodzą- U
cey przyczyny. Nie dość na tym , 
chciałaby iefzcze była wyrazić mu ' fil
oczywiściey iftotę rzeczy, ale nie ni
maiąc, ani tyle śmiałości, ani pou- ft
fallzey ofoby nad fprawczynęzdra- Ni
dliwego dzieła, zaftanawia fię w  fz
fwofinzapędzie, a coraz to więkfze- be
mi przez nią odrażana fztukami, le
poftana wia u liebie w  wieczney mieć fi*
nienawiści Kawalera. Kiedy iuź w
dokazała zdrayczyna owa przedlię- ni
wzięcia fw ego , dopiero obraca va
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wfzyftkę moc fwoią, aby tego czło­
wieka do iiebie nakłonić, pokaźnie 
mu fię bydź nie wartą przywiąza- 
r 'a jeg°? przecież godną politowa­
nia i wdzięczności. Na ten czas po- 
znaie on dopiero błędy fwoie, źa* 
łuie nieroftropności, że jey fię tak 
łatwo zwierzał, widzi na oftatek o- 
bydwoch ftron uwiedzenie, a fztu- 
czna Kobieta śmieie fię z jego ła­
two-wierności.

Ktokolwiek w fzkóle świata do­
skonale ćwiczonym ieft, pochwalić 
nie może nieprzezorności Kawale- 

, iako i fam na fiebie wyznaie. 
R iebespieczna rzecz ieft zaufać Mę- 
fzczyznie i wfzyftko mu wynurzać 
bez doświadczenia żadnego, ale da­
leko bardziey Płci zazdrościwey w 
ftanie wolnym będącey, która na­
w e t w fędziwym wieku iakpruchno, 
nie przeftaie zapalać fię ogniem 
miłości.
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Jeżeli bowiem w famy-ch M ai- 
jżeuftwaeh odporu dać niepodobna 
biiącym namiętnościom, aby fię nie 
fłarać o przypodobanie innym, ja­
każ można iięfpodziewać, aby D a­
ma wolna i przymiotów pełna, doj- 
.pom agała fzczerze drugiey, do z  
wycięiiwa nad fobą famą.. Nie każ­
da  Niewiafla wfzyflkich zarowno 
Męfzczyzn lubi, ale rzadko znay- 
(iuie fię taka, ktoraby kochaną bydź 
nie lubiła. Potrzeba do tego w y­
bierać wieku i ftateczności poftęp- 
kow olbbliwfzey, w  takich, które 
obieramy za fprężyny zamyflow 
nafzych. Sama nay niewinnieyfza 
Dufza ftanie fię w  tym  razie prze-» 
w rotną, kiedy powabow fwoich 
wzgardę oczy wiftą zobaczy w prze-» 
nofzeniu inney, Nie winuię tey  
nawet Damy, którą tu  opifałem, 
uczy niła tylko przeftrogę dla nas, 
a W . M. P anu  dała pobudkę, aby£
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W kilkukrotnych Pismach fwoicli 
poganił tę prędkoufoośe dokła* 
dnieyfzem i flowy, niżeli ia potra­
fiłem*

W, M. Pana  życzliwy 
fluga Oftroźnicki.

O D A  M O R A L N A

N adzieia zdradliwa w  fluitkaęh rzeczy  
Już m ię ośw ieciw fzy  troflu leczy  

Znam , że człek nie zgadnie,
Jakie fzczęsęie padnie

W  przedfięwzigtycK zam yflcah.

M yśla łem , bywaięc n D am on a,
Ze piękna z urody iego  żona  

Z w łafney fw ey P fh oty  
Odbierze p iefcczoły  

A le froga i dzikd.

Za nic poważała me ukłony,
N aw et dar fzacow py b ył w zgardzony, 

Slabem  fię fkładala,
Jakby zapom niała,

Ze go ten w iek  w yśm iew a.
M ow i-
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M ów iłem  iż kfztałtem , świat zw ycięża, 

Obrzvdzatem  w oczach T w arz iey m gża, 
S fow ein  m ig ztłum iła ,
Ze m ow a nie m iła

R ozgniew a 13 na zaw fze.

Zm yślałem  łzy , flabos-ć, m dłość, w efłchnienia  
Przecież twardfza była od  kam ienia  

C hociaż D sm y  inne 
M iekkie i n iew inne

Lituig fig z łatwością.

Z goła ta korzyść, ten zyflc był cały,
Ze ferce i ciało ogn iem  cały,

Ona lig ciefzyła,
Ze pierwfzą włkrzefiła

Zgafl§ cnotę M ałżenflw a.
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